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Damian czekaj

P ierwsze z tych spotkań 
to 7. posiedzenie zespo-
łu roboczego ds. geode-

zji i budownictwa działają-
cego przy Rzeczniku Małych 
i Średnich Przedsiębiorców 
(12 lutego). W trakcie obrad 
doszło do starcia dwóch wizji 
samorządu zawodowego geo-
detów. – Jesteśmy przedsta-
wicielami zawodu, który nie 
istnieje. Chcemy to zmienić 
i zdefiniować ustawowo za-
wód geodety lub miernicze-
go – mówił przewodniczą-
cy zespołu Jacek Panchyrz 
z Ogólnopolskiego Związku 
Zawodowego Geodetów. Je-
go zdaniem wpłynie to na 

 Mierniczy nie przestaje 
budzić emocji
Na połowę lutego zaplanowane były dwa spotkania on-line, 
podczas których miano dyskutować o zawodzie geodety 
i samorządzie. Bez przeszkód odbyło się tylko jedno z nich.

poprawę sytuacji w geodezji. 
Konieczne jest też powoła-
nie samorządu zawodowego. 
– Należy przywrócić ustawę 
z 15 lipca 1925 r. o mierniczych 
przysięgłych, oczywiście do-
stosowaną do obecnych cza-
sów i realiów – mówił z kolei 
Krzysztof Szczepanik, prezes 
Stowarzyszenia Geodeci Zie-
mi Piotrkowskiej.

Zdaniem radcy prawnego 
Pawła Wołocha droga do usta-
wowego zdefiniowania zawo-
du wcale nie musi być długa. 
– Artykuł 42 Pgik definiuje 
samodzielne funkcje w dzie-
dzinie geodezji i kartografii, 
artykuł 43 określa zakresy 
uprawnień, a artykuły 44, 44a 
i 44b warunki ich uzyskania 
– przypomniał. – Wys tarczy 

trzy odrębne zawody (mierni-
czy wykonujący prace geode-
zyjne, urzędnik i nauczyciel/
pracownik nauki), z których 
tylko jeden (mierniczy) nie 
jest ustawowo uznany i nie 
ma swojego zwierzchnictwa. 
Dlatego też powinien zostać 
powołany samorząd skupia-
jący jedynie mierniczych wy-
konujących prace geodezyjne.

i naczej na samorząd zawo-
dowy zapatrują się z kolei 
prezesi Geodezyjnej Izby 

Gospodarczej i Polskiej Geo-
dezji Komercyjnej – Krzysz-
tof Lichończak i Robert Rach-
wał. Ich zdaniem samorząd 
powinien skupiać wszyst-
kich geodetów, niezależnie 
od tego, czy pracują w urzę-

~MW | 20210217 18:41:38
Prawo uchwalone w 1925 roku może się 
okazać lepsze niż to, które uchwalane jest 
obecnie. Ba, są kraje, w których obowią
zują przepisy uchwalone w mrocznych 
wiekach średnich i nikt nie zamierza ich 
zmieniać.

~realista | 20210217 14:35:39
Na tę całą gorączkę proponuję jedno le
karstwo. Wiedzę. Samorząd zawodowy 
zawodu zaufania publicznego musi speł
niać normy prawa dla niego przewidzia
ne. A te, ze swojej treści, determinują wiele 
elementów, które czynią całą tę wrzawę 
bezprzedmiotową. Warto najpierw coś po
czytać, zrozumieć, a potem wdawać się 
w dyskusję. Art. 17 ust. 1 konstytucji przewi
duje tworzenie samorządu dla określonego 

uzupełnić te zapisy o defini-
cję zawodu. Z kolei drogę do 
samorządu otwiera pkt 8 ust. 1 
art. 7 Pgik, zgodnie z którym 
do zadań SGiK należy nadawa-
nie uprawnień „do czasu utwo-
rzenia odpowiednich samorzą-
dów zawodowych”.

– Obecnie dziesiątki tysię-
cy firm prywatnych wyko-
nujących zawód miernictwa 
geodezyjnego jest podporząd-
kowanych jednemu organowi 
państwowemu – Głównemu 
Geodecie Kraju – i realizuje 
cele administracji państwo-
wej – przekonywał Władys-
ław Baka, prezes Stowarzy-
szenia Firm Geodezyjnych 
Ziemi Andrychowskiej. Uwa-
ża on, że w dziedzinie geode-
zji i kartografii funkcjonują 
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celu i dla określonej grupy osób. Samorząd 
to nie pospolite ruszenie, a instytucja reali
zująca zadania publiczne. Nie tworzy się 
go, ponieważ chce tego mniejsza lub więk
sza grupka osób, nie dla zaspokojenia ich 
ambicji czy interesów i według reguł, które 
sobie wymyślą. Obecnie państwo zacho
wuje się dziwacznie, wymagania stawia, 
ale zawodu nie uznaje za wymagający 
kompetentnego nadzoru. I próbuje nim nie
udolnie rządzić przez nadzór administra
cyjny. Z widocznym skutkiem.

~y | 20210217 14:52:12
Tak z ciekawości, to ile już o tym dyskutu
ją? Tak z grubsza w latach?

~yz | 20210217 21:33:32
Co najmniej od paleozoiku.

~35 plus VAT | 20210217 14:58:50 
To ma być samorząd „przeciw urzędni
kom” czy „za geodetami”? Na instytucję 
GGK mogę psioczyć, ale jak będę miał 
inne zdanie, to jest droga administracyj
na, sądowa itd. A jak mi prezes lokalnego 
oddziału samorządu zajdzie za skórę, to 
komu się poskarżę? Komisji dyscyplinarnej, 
którą sam powołał?

~mierniczy | 20210219 13:30:10 
Ustanowienie samorządu zawodowego 
eliminuje nadzór urzędniczy, bo samorząd 
bierze na siebie sprawowanie pieczy nad 
należytym wykonywaniem prac geodezyj
nych. Władze samorządu są wybierane 
w demokratycznych wyborach, a nie z mia
nowania. Uprawnienia nadaje samorząd, 
a nie urzędnik. Sądownictwo zawodowe 



Z A W Ó D

MAGAZYN GeOiNfORMAcYJNY NR 3 (310) MARZec 2021

   33

dach, na uczelniach czy w fir-
mach prywatnych. – Samo-
rząd powinien nas łączyć, 
a nie dzielić – mówił prezes 
GIG. – Konieczny jest nadzór 
samorządu nad wszystkimi 
geodetami, tylko wtedy to bę-
dzie miało sens i wpłynie na 
jakość pracy, także urzędów 
– dodał. – Obawiam się, że je-
żeli samorząd miałby powsta-
wać pod hasłem walki z ad-
ministracją, to nie powstanie 
w ogóle – stwierdził Robert 
Rachwał.

Paweł Wołoch zauważył, że 
samorząd zawodowy radców 
prawnych skupia wszystkich 
radców, niezależnie od miej-
sca zatrudnienia. – Członek 
samorządu musi wszędzie 
wykonywać zawód zgodnie 
z prawem i przyjętymi zasada-
mi, inaczej może być przez sa-
morząd ukarany – tłumaczył.

W udaną współpracę 
z urzędnikami we 
wspólnym samorzą-

dzie nie wierzą Jacek Pan-
chyrz, Władysław Baka 
i Krzysztof Szczepanik. – Ist-
nieje zasadniczy konflikt in-
teresów. Urzędnik ma pensję, 
a  my walczymy o przyję-
cie każdego operatu właśnie 
z tym urzędnikiem. Urząd 
jest teraz naszym zwierzch-
nikiem. Jak jeden samorząd 
może skupiać nadzorców 
i podwładnych? – pytał Ja-
cek Panchyrz. – Nie chcemy, 

żeby urzędnicy przejęli izby 
miernicze, żeby rządzili nami 
geodeci powiatowi, tak jak te-
raz – mówił Krzysztof Szcze-
panik.

– Bardzo chcemy współ-
pracować z pozostałymi dwo-
ma zawodami w dziedzinie 
geodezji i kartografii – de-
klarował Władysław Baka. 
– Ale współpraca ta powin-
na odbywać się na wyższym 
szczeblu. Przewidujemy 
wspólną radę, w której znaj-
dą się przedstawiciele mier-
niczych, urzędników oraz 
naukowców i nauczycieli 
– zaznaczył.

Tego rozdźwięku między 
reprezentantami zawodu geo-
dety nie omieszkał skomen-
tować Mikołaj Kruczyński, 
koordynator w BRMŚP. Za-
uważył, że pierwszej części 
spotkania przysłuchiwała 
się Anita Kukawska, dyrek-
tor Departamentu Architek-
tury, Budownictwa i Geode-
zji w Ministerstwie Rozwoju, 
Pracy i Technologii, i ta róż-
nica zdań może zostać źle 
odebrana w ministerstwie. 
Dyrektor Kukawska – zapy-
tana o pismo rzecznika MŚP 
Adama Abramowicza do wi-
cepremiera Jarosława Gowi-
na z 3 stycznia br. dotyczące 
utworzenia zawodu mierni-
czego i powołania samorzą-
du zawodowego – stwierdziła 
tylko, że resort nadal pracuje 
nad odpowiedzią.

K rzysztof Szczepanik, 
prezes Stowarzyszenia 
Geodeci Ziemi Piotr-

kowskiej i gospodarz spot-
kania, nie kryje rozżalenia. 
– Udostępniliśmy link, bo 
chcieliśmy, żeby uczestni-
czyło w nim jak najwięcej 
osób. Sprawa ustanowienia 
zawodu mierniczego jest na 
tyle ważna, że każdy powi-
nien móc zabrać głos. Nie są-
dziłem, że znajdzie się ktoś, 
kto w tak podły i ordynar-
ny sposób zechce zakłócić 
naszą dyskusję. Myślałem, 
że jesteś my w  stanie roz-
mawiać nawet na najtrud-
niejsze tematy – powiedział 
GEODECIE chwilę po zakoń-
czeniu spot kania Krzysztof 
Szczepanik. – Wyglądało to 
na atak hakerski przeprowa-
dzony przez specjalistę – do-
dał prezes SGZP.

Kolejne spotkanie ma za-
chować otwarty charakter 
i odbyć się wieczorem 4 mar-
ca. Niezależnie od tego, czy 
dyskusję uda się przeprowa-
dzić bez przeszkód, sprawa 
ustanowienia zawodu mierni-
czego i powołania samorządu 
zawodowego nie przestanie 
budzić emocji, bo dotyka ca-
łego środowiska geodezyjne-
go i kartograficznego, w któ-
rym ścierają się różne, czasem 
sprzeczne, interesy. A w ta-
kim przypadku niezwykle 
trudno wypracować jedno 
wspólne stano wisko. n

D alszego ciągu ożywio-
nej dyskusji nad przy-
szłością zawodu geodety 

i  samorządem chyba wszys-
cy spodziewali się podczas 
III otwartego spotkania on-
-line w sprawie ustanowie-
nia zawodu mierniczego 
(17 lutego). Niestety, po nie-
spełna 30 minutach musiało 
ono zostać przerwane.

Organizatorem wydarze-
nia (podobnie jak dwóch po-
przednich spotkań on-line) 
był Ogólnopolski Związek Za-
wodowy Geodetów, a wspar-
cie techniczne zapewnia-
ło Biuro Rzecznika Małych 
i Średnich Przedsiębiorców. 
Spotkanie odbywało się na 
platformie Zoom Meeting, 
link umożliwiający uczest-
nictwo kilka dni wcześniej 
został opublikowany na stro-
nach organizatora.

Obrady od samego począt-
ku zakłócały wulgarne na-
grania nadawane przez kilku 
uczestników. Próby ich wyci-
szenia i usunięcia z grupy na 
niewiele się zdały – osoby te 
logowały się od nowa, wyko-
rzystując znany link. Przejęty 
został też ekran spotkania, na 
którym na żywo zaczęły po-
jawiać się obelżywe napisy 
i rysunki. Po blisko 30 minu-
tach prób Mikołaj Kruczyński 
z BRMŚP przerwał spot kanie. 
Na przyszłość poradził udo-
stępniać link do obrad tylko 
znanym osobom.
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należy do organów samorządu, których 
składy są również wybierane wyłącz
nie z członków, czyli zawodowców, a nie 
z nadania urzędników i z urzędników. Sa
morząd wymaga i organizuje doszkalanie. 
Samorząd reprezentuje członków.

~Geodeta79 | 20210217 17:40:09
Nic z tego nie wyjdzie. Geodeci są podzie
leni i skłóceni, rząd ma temat gdzieś, a o sa
morządzie gadamy od dekad i nic z tego. 
Obecne pomysły to zaś kuriozum: urzęd
nicy w samorządzie!? To wygląda na pro
pozycję stworzenia systemu betonującego 
zawód dla potrzeb konkretnych grup, firm, 
które chcą z pomocą administracji ustawić 
się do końca w geodezji. A pomysły z mier
niczym może ładnie, patriotycznie brzmią, 
ale są nierealne i nieżyciowe.

~Marek | 20210217 19:19:20
Źródłem wszystkich patologii w naszej 
branży jest słabe Prawo geodezyjne 
i kartograficzne, wadliwa i przerośnięta 
struktura SGiK oraz brak prostych i precy
zyjnych rozporządzeń czy instrukcji wy
konawczych. Ustanowienie dziś zawodu 
czy samorządu nie przemodeluje relacji 
na linii wykonawcy – urzędnicy, a będzie 
powodem do dalszej polaryzacji branży.

~mierniczy | 20210220 19:54:20
A właśnie że przemodeluje. Jest to jedyny 
sposób na przerwanie patologicznych re
lacji urzędnicy – mierniczowie. Ustanowie
nie samorządu zawodowego jedynego za
wodu zaufania publicznego w dziedzinie 
geodezji i kartografii, jakim jest mierniczy 
geodezyjny, a w przyszłości przysięgły, 

musi spowodować przejęcie od administra
cji wszystkich tych władczych uprawnień.

~mierniczy | 20210219 13:07:16
Koledzy Lichończak i Rachwał nie rozu
mieją tego, że samorząd zawodowy może 
zostać ustanowiony ustawą, ale wyłącznie 
w stosunku do zawodu zaufania publicz
nego. Wyrok Trybunału Konstytucyjnego 
z 2015 r. wyłożył, dlaczego urbaniści nie 
są zawodem zaufania publicznego i nie 
przysługuje im samorząd w rozumieniu 
art. 17 ust. 1 konstytucji. Trochę inna sytu
acja jest z urzędnikami geodezyjnymi. Ci 
z mocy ustawy należą już do samorzą
du zawodowego, którego funkcję spełnia 
SGiK. Sytuacja jest analogiczna do samo
rządu prokuratorskiego.

Wybór i skróty Redakcji


